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Poświęcenie nowych domów robotniczych na 
Modrsejówce, odbyło się w niedzielę w połu
dnie wobee komitetu i licznych zaproszonych 
gości.

Poświęcenia dokonał kanclerz książęco-bi
skupi kanonik katedralny, ks. prałat dr Włady
sław B a n d u r s k i .

Przed ceremonją poświęcenia, przybyłych go
ści powitał prezes „Towarzystwa tanich mie
szkań," radca dworu prof dr Henryk J o r d a n .  
W przemówienin swojem skreślił on w krótko
ści hlstorję i obecny stan Towarzystwa, dzięku
jąc  ofiarodawcom i instytucjom za dotychczaso
wą pomoc i prosząc o nią nadal.

- Es. prałat B a n d u r s k i  dziękując za za
szczyt zaproszenia go celem poświęcenia nowyeh 
domów, oddał cześć „inicjatorowi i największe
mu filantropowi jakiego miasto i kraj nasz po
siada" czcigodnemu prof. drowi Jordanowi. Wy
razy te obecni przyjęli oklaskami.

Prof. dr Jordan odczytał telegram od Ojca 
świętego, według którego „O. Ś w i ę t y  z s e r 
c a  b ł o g o s ł a w i  n o wo  w z n i e s i o n e  d o m y  
d l a  k a t o l i c k i c h  r o b o t n i k ó w " .

W uroczystości brali udział prezydent mia
sta p. Friedlein, wiceprezydent dr Leo, radcy 
miejscy dr Gnńkiewiez, dr Ponikło, Miedniak, 
Eosobneki i Szatkowski; z duchowieństwa ks. 
prał. dr Wład. Chotkowski i ks. kan. Łabaj; 
państwo Antoniowie hr. Potoccy z Olszy, mał
żonka prof. Jordaua i inne damy ; dyrektorowie 
M. Easy Oszczędności Dp. dr W. Staniszewski 
1 Z. Kowalski, starszy radca budownictwa przy 
starostwie p. Sarę, budowniczowie p. Kaczmar
ski lj a  rana, dyrehie. pocaty p. Biliński, "ioe- 
prezydeut sądu krajowego Seidel i rad^a sądn 
kraj. p. Łoziński; lekarze, pp. dr I. Schaitter, 
prof. dr A. Rosner i dr Sarzyeki, pp. Jan Kwia
tkowski, K. Wiszniewski, radca Schneider; obsj 
pp. Staszczykowie, reprezentant Stow. „Przy
jaźni", przedstawiciel rękodzielników p. Antoni 
Stróżyński, wreszcie wszysey obecni mieszkańcy 
poprzednio wzniesionych domów.

Nowo wzniesione dwa domy parterowe, jak 
poprzednie, posiadają każdy po 10 ubikacyj, skła
dających się z pokoju o przestrzeni 16 metrów 
kwadratowych, knchii bardzo dobrze urządzonej, 
z przedsionkiem, tudzież piwnicy i obszernego 
strychn. Czynsz miesięczny za każdą ubikację 
wynosi 14 koron. Wszystkich domów obecnie jest 
Pięć.

Z TEATRU.
Teatr miejski.

(„K rw aw e gody“ , sztuka w 5 aktach L indners. — 
W ykonanie aa  scenie krakowskiej.

Sztuki tak dokładnie wyzute z wszelkiej war
tości literackiej, jak owe „Krwawe gody", Lin
dnera, mają poza wszystkiem i tę nieszczęśliwą 
stronę, iż grać je należy stokroć lepiej, pomy- 
słowiej od dzieła sztuki artystycznego. I  to rzecz 
jasna. Dramat wartościowy poza grą aktora, 
może jeszcze zainteresować tem, co dał antor,— 
„E Trawę gody" (niech to będzie imieniem po- 
spolitem, cznaczającem każdą „bombę" nieudałą) 
o ile się meią. utrzymać na repertuarze, muszą 
przyciągać widza niezwykłością gry, albo prze
pychem wystawy, Jeżeli teatr znajdzie w swym 
składzie artystę, który zagra przypuśćmy Karo
la IX, albo Katarzynę de Medieis tak, iż jego 
kreacja wchodzi w poczet ról tradycyjnych, sta
je  się artykułem historji sztuki aktorskiej w da
nej epoce, — lnb jeżeli teatr może sobie po
zwolić na to, by z. „Krwawych godów" uczynić 
nietylko widowisko, ale jnż dziwowisko, rozto
czyć niebywałe skarby dekoracyj, kostjumów, 
przepuścić w trzecim akcie imponujący pochód 
Hngonotów, powystrajać dwór olbrzymi w sza
ty imponujące: — w takim razie pomysł wy
stawienia sztuki Lindnera może mieć przynaj
mniej t e a t r a l n e  uzasadnienie Ale i to osta
tnie odpada, jeżeli scena dana nie może odpo
wiedzieć żadnemu z powyższych warunków. 
W tem położeniu znalazł się teatr krakowski.

Nie można wymageć od dyrekcji, pracującej 
w tak ciężkich warnnkach jak krakowska, by 
wystawa sztuk olśniewała bogactwem, więe tem 
bardziej., nie było powoda wystawiać „Krwa
wych godów". Wydaje mi się przy tem, że na
wet środki tutejszego teatru mogły się oyły je 
dnak zdobyć na przepych dworski Walezych nie 
tak jnż z purylańsku pojęty — albo — znowu 
wracamy do tego snmego — dać zamiast „Krwa
wych godów" cokolwiek z repertuaru, który dy
rekcji p. Kotarbińskiego wyrobił i po za Kra
kowem yacłażone uznanie, a który, jak wykazu
je  praktyka, więcej n nas przysparza powodze
nia od „Bohaterek rewolucji", „Krwawych go
dów" i t. p.

Sobotni eksperyment dowiódł nadto, że i per- 
sonal artystyczny, czekający dotychczas na ob e- 
cane, definitywne uzupełnienie — nie sprostał 
w zupełności trudnościom obsady. Cztery główne 
role w sztuce grali pp.: Arkawinówna (Katarzy
na de Medieis), Wysocka (Małgorzata), Sosnow
ski (Henryk Ńavarra) i Mielewski (Karol IX). 
Nie można wymagać od panny Arkawinówny, 
artystki bez wątpienia zdolnej (tak ciekawej n. p. 
w „W“rsziwiance"), by rolę trudną, rolę przy 
tem kobiety starszej oddała bez zarzutu. Głos 
panny Arkawiuówny najpiękniejszy z głosów ko
biecych w teatrze knutowskira, a z natury bo
gata w barwy łagodne, występował wrogo prze
ciw akeentom zaciętym, mściwym Katarzyny. 
Szlachetny gest, mchy harmonijne, inteligentne 
opanowanie roli przemówiły natomiast za wra
żeniem nader dodatniem.

Audytorjum przyjęło grę młodej artystki go
rąco. — Rola M a ł g o r z a t y  leży zupełnie po 
za sferą niepospolitego taleutn pani Wysockiej. 
Należy ją  nwić z pierwiastków słodyczy, bóin 
cichego i chyba anielskiego wdziękn. by nie wy
krywała tego grzechc pierworodnego swego, ja 
kim jest pochodzenie z twórczości Lindnera.

— H e n r y k  N a y a r r a  to rówuież rola nie 
dla pana Sosnowskiego. — Umiłowany, wysłone- 
czniony pi zez autora z całą staraunoscią i całym 
mozołem, rycerz — król, z romantycznym jako
by polotem, a grandezz’ą magnata renesansowe
go, nieustraszony jak lew, a gubiciel serc kobie
cych, zwycięzca w bojach i w alkowach, inężuy 
i rzewny, pozłotą owiany kochanek — oto co 
mniej więcej pragnął mieć z Henryka pan Lin
dner, czemu tekst nie dorównał, a co ma imi
tować aktor, grający go. Ban Sosnowski — ar
tysta bardzo poważuy, sumienny, z talentem, ale 
talent jego grawituje raczej w Kierunku takich 
ról, jak Kit s c h e  p a r ę  z „Czerwonej togi" lab 
K l e s z c z  z „Dna" Gorkiego. Ani zapat, ani 
czar kochanków scenicznych nie leżą w naturze 
talentu paua Sosnowskiego. Nie jego jednak wi
na, że mn rolę tę dano; nie on odpowiada za 
nią. — K l r o i IX może być w teatrze rolą po
pisową, naturalnie nie dla aktora zmagającego 
się z rolą po sześciu, siedmiu próbach, ran  Mie- 
lswski, grający króla, miał zakrój na ton popi
sowy, ale dopiero w ostatnim akcie

Ważna scena obłędn w III  akcie straciła dn- 
żo z przyczyny nadużycia głosu, krzyku, który 
p. Mielewski wydobywa z regniy nieestetycznie.

Reżyserował sztukę pun Walewski, to zna
czy: sumiennie i wytrawnie.** *

P. S. Piszący te słowa ma po raz ostatni 
sposobność podzielić się z czytelnikami „Głosu 
Narodu" wrażeniem z te&trn krakowskiego, któ
re jako zastępca stałego recenzenta kilkanaście 
razy na tem miejsca wypowiadał. Dało mu to 
sposobność niejednokrotnie podnieść sumienność, 
zapał i talent nielicznej drużyny naszego teatru; 
niejednokrotnie zaznaczyć staranie dyrekcji oko
ło rozwoju wzorowego repertuaru. Dziś niech 
mu wolno będzie artystom i dyrekcji złożyć po
dziękę za niejeden, w przeciągu dwóch ubiegłych 
lat milo spędzony wieczór artystyczny — i ży
czyć im dodatnich z ich prŁcy owoców.

A dam  Siedlecki.

KRONIKA.
Dr Malenty Staniszewski objąwszy w sobetę 

pcpcluiniu urzędow anie jako dyrektor miejskiej Ka

sy Oszutęduosoi, instalow any przez prezydenta m iasta 
p. F iied le  na, złożył zarazem godność II wiceprezy
denta miasta Krakowa. — W  n edzielę przed połu
dniem dyr. p. Zygmunt Kowalski przedstaw ił nowe
mu dyrektorowi grono urzędników Kasy.

Slub. W sobotę w kościele 0 0 .  Dominikanów 
przeor O. P io tr Ż a c z e k  w  kaplicy św. Jacka  Od
rowąża, pobłogosławił związek małżeński pensy  L u 
c j i  O d r o w ą ż  P i e n i ą t k ó w n y ,  córki pp. Oze- 
stawów Odrowąż P e m ą ik ó w  z panem Tadeuszem 
Orosztny Bohdanowiczem, właścicielem dóbr ziem
skich na B lkowinie. W czasie Mszy św. odegrała 
orkiestra 56 pułku piechoty utwory religijne Mozar
ta  i Beeth vena, zaś p. A R ip p tr  niezwykle utalen
towany skizypek odegrał p ęknie część Mszy St. Mo
niuszki.

Po ślubie przyjmowali rodzice paany młodej o r
szak weselny w salach hotelu Saskiego. Telegram y 
i  litty  gratulacyjne w  liczbie przeszło 700 nadcho
dziły od trzech dni z najdalszych atron, bo naw et z 
A obi rai, . Błogosławi ństw o arcypasterskie nadesłali; 
ke. u  jybiskup Tecd rowiez, ks. biskup dr W ałęg«, 
ks. biskup Anatol Nowak.

Telegram y: JE . M. Bobrzyńzki, JE . jenerał A l- 
bori, JE . Simonowicz, J E , jen. Braderm ann, jenerał 
K uswetter, wice prezydent d r Leo, jenerał ieknt \ I r  
Mau'.heudorf?r, rodziny: hr. BadenUh, hr. B ibrow - 
skieh, Korczyńskich, hr. Męcińskicb, ordynatów Mie- 
roezowskieh, hr. Tyszkiewiczów. Ożegalskicb, Popie
lów, Skrzyńskich, Słoneokioh, W ołkowieokioh i  in 
nych.

Jubileusz 40-letnIej pracy obohodził w mieście
naszem urzędaik odlew am i i  irotlarai pod firmą L. 
Zielenie weki, p. W acław C h o l e w i e  z, cieszący się 
ogólną sympatją, tak  jnko zasłużony urzędnik, ja k  i 
zacny obywatel. W  dowód odznaczenia za nieprzer
w aną 40 1 tn ią  pracę odbyło etę w nieębie'.ę przed 
południem w tutejezem ztarontwie wrę nie mu od
znaki honorowej. Delegat nam iestnictwa p. F e d o 
r o w i c z  po uczczeniu słowami przypiął na piersiSeu 
p. Cho ewiozą złoiy medal cesarski zasłagi za pracę. 
Wieczorem w górnych salnoh hotelu Saskiego, odbyło 
się liczne zebranie przyj aciół p. Cholewiczn, gdzie na 
cześć jego podczas bank etu wygłoszono wiele prze
mówień podnoszących jego zasłag i i  wręczono mu 
kilka cennych upominków.

Przeworsk eferuje jeż  cukier. Przedsiębiorstwo 
przeworskie oddało jenerałae  zastępstwo sprzedaży 
onkin firmie Romaszkan, Bader i  Reinhold we Lw o
wie, plac Smolki 3.

Z dniem dzisiejszym rozpoczęta ta  fi ma oferować 
cukier przeworski. Kupcy tedy nie będą mogli wy
mawiać się więcej tem, żc Przeworuk cukru nie 
sprzedaje. Jn ż  dz ś zatem gdzieby zachodziła potrze
ba, jublioznoćć m że wywierać stanowczy nacisk na 
kupców w tym kierunku, by  zaopatrywali się tylko 
w cukier przeworski, którego cena i jakość będzie 
dorównywała w zupełności importowanemu do nas 
cukrowi obcemu.

Należy spodzie w Ić  się, że rosnący coraz szybciej 
w naszem społeczeństwie ruch  na rzec„ produktu 
krajowego i dla obrony pracy krajew ej przed zagła
dą, k tórą chce jej nieść obcy przemysł, przy tej o- 
kazji już wyda donośne praktyczne rezultaty.

Ordynacja wrzesińska. „Dziennik poznsński" 
dowiaduje się, że cały m ajątek w rzeńński zamienio
ny zostanie na ordyaaeję. Odnoś ay wniosek i statu t 
podany już został do zatw ierdzenia sądowi nudżie- 
miańskiemu w PozDaniu.

Otwarcie wystawy ogrndnlcze-pszczelniczej. 
Staraniem zjednoczonych galic. Tc w. dla ogrodnictwa 
i pszczelniotwa a pod protektoratem h r. Potockiego 
otwarto wczoraj we Lwowie n a  placu powystawowym 
w yttaw ę ogrodniczo-pszozelniczą.

W ystaw a robi dodatnie wrażenie i daje dowód, 
iż na tem polu produkcji stoimy wysoko.

Podwyższenie etatu krakowskiej policji. Mini
sterstwo spraw  w ew nętrznyjh postanowiło zrównnć 
e tat krakowskiej policji z lwowską. 0 1  roku 1904 
zostaną utworzone 3 posady radców zamiast dotych
czasowej jednej, i jednn posada starszego komisarza 
w  V III randze.— N atom iast skasow aną będzie jedna 
p o s ila  zwykłego kon sarin  policji.

Biuro informdcyjne słachaczek U aiw . Jag ieł., 
istniejące przy Slow. pomocy naukowej dla Polek 
im. J .  I. Kraszewskiego podaje do wiadomości, że 
wszelkich informacji w  spraw ach rieczk ań , lekcji 
etc. udziela bezpłuta e Jan ina  D iuska, słuch, fil., co
dziennie aż do 20 pażiz iern ika od godz. 3 do 4 po 
południu przy uL Smoleńsk ej Nro 14 (Kairo).

m-
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Z  Tow. kredytowego rękodzielników itrz jm u - 
j f m j  następujący k o m u n ik a t: R ada nat zu cza  i  D y
rekcja Tow. kredytowego r^kodaielo ilów  i pizemy- 
(lowców w Krakowie, podają do wiadomości P . T. 
ciłonkćw  i osób intcresow aaycb, te  w skutek tyczenia 
wyrażonego jednomyślnie po w ain tm  zgromadzeniu 
członków dnia 21 b. m. członkowie R ady nadzorczej 
i Dyrekcji pozoetają nadal w urzędów aiiu w nad? ei, 
te  ogół członków z  tą  samą. oo dotąd gorliwością i 
ofiarność ą w s^ iertó  będzie i nadal ca ł owani a  zaizą- 
du, zmierzające do systematycznej i gruntow nej sa
nacji interesów stowarzyszenia. Dzięki temu poparciu 
i opiece, użyczonej przez inftytucje pieniężne z Ban- 
krem krajowym na citele dz ęki skutecznemu poparciu 
ogółu s jo h cz ifis tw a  weszirr akcja sanscyjna T ow a
rzystwa na r tjle p sz ą  drogę

Podaje się zarazem do wiadomi ści, ż e :
1) Towarzystwo przyjm uje w i ła d i i  oazezędności, 

opiewające i s  im ię i nazwisko właścicieli w w arun
kach dotychczasowych.

2 ) Eskontuje weksle członków rów niiż  w dotych
czasowych w arunkach

S) Celem wzmocnienia p o d s t a w  k r e d y t o 
w y c h  T o w a r z y s t w a  uprasza się szanownych 
członków, by wzmacniali udziały swoje chrdby dio- 
bnem l ratalnem i wpłairm r

4) P . T. przemysłowców i ręki dzielników, k tó 
rzy dotąd do Towarzystwa nie należą, uprasza się w 
imię solidarności zawodowej, by raczyli przystąpió 
do Towarzystwa w chara* te 'zb  członków.

Ufni w potęgę s a m o p o m o c y  i w z a j e m n o 
ś c i ,  które to czynniki stanow ią s i l rą  dźw ig iię  eko- 

omicznego rozwoju każdego nsrcda , nzpoezynam y 
a nowo trudną pracę w u m  gł^bok em pneśw iad  
zeniu, że ona krajow i a w szczególm ści jrzemyeło- 
ri rodzinnemu korzyść przyniesie.

Św itdom i o d  p o w i e  d z i a 1 n o ś c i, jaka na nas 
ią ty  posiaramy się przy w spółdziałaniu powołanych 

czynników fachowych o to, by k o n t r o l ę  w e w n ę  
t r z n ą i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p o s z c z e g r l  
n y e h  o r g a n ó w  T o w a r z y s t w a  ustalić t»k, 
iżby w przyszłości u t  do życiom, o ile to w ludzkiej 
meey, tamę położyć.

Za R adę nadzorczą: K. M a r k u s ,  p rezes; A. 
S u l i k o w s k i ,  zastępca. — Za dyrekcję: A. G u- 
e i k o w s k i ,  J .  G o l d m a n ,  A F e d e r o w i e z

Delikatesy polskie na dworze cesarskim . K rako
w ska fiima Antoni H aw ełka w y la ła  na dwór cesar
ski w "W -idniu polskie delikaiesy, które spożyte być 
m ają podczas polowania oesaikiego w którem udział 
bieize car n sy jak i. — Jeat to niezwykłe odznaczenie 
polskiej firmT, którą dwór darzy pełnem zaufan'em 
W ytłane zlatały: Kawior, k sosie, pasztet, półgąaki i 
pniręgi.

Koniec Fllharmdsjl lwowskiej. Wiadomość pod 
tym tytułem  podana w swoim czasie przez naszego 
korespondenta lwowskiego, sprawdzs się ostatecznie 
w  zapełneści. Oto co czytamy w lwowskich p ism ach : 
P . Ludw ik H eller nie powróci do Lwowa. Jak  w ia
domo, bawi olecnie z opeią w Łodzi, a stąd  zamie
rza odbywać podróże po cesarstwie rosyjskiem. Lwów 
wobec tego traci w p. Hellerze kierownika Filbar- 
monji. Jak i będzie dalszy h s  tej instytucji, n a  razie 
trudno przewidzieć. P . H eller m iał wspólników, ma 
terjalnie znacznie zaangtżowanycb w przedsiębiorstwie. 
Osy d tdzą  za w ygrane i lam kną gmach b. teatru 
skarbkowskiegi ? Co do tig c  istnieją wątpliwości. 
P od ibno  p. L ityński, którego kosztem gm ach ten 
p n e n b io n y  był na użytek Filharm onji, nosi się z my
ślą  uzyskania koncesji na Filharm onję i prowadzenia 
jej na swoją rękę.

nrru  Gazeta Losowań 
i dandlowa.

a s : A dm . „M E R K U R EG O " 
K raków , R ynek  g ł. 5.
am erata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki.

finansowy i kalendarzyk 
baokowy

znik

A D M I  N I S T R A C Y A
Wapienników i Karaieniołomdw M iękkich
pod kierownictwem  M agistratu w PsS- 
gorzu sprzedaje po przystępnych cenach 

W A P N O  S K A L IS T E  
odznaczone listem uznania na W ystawie 
bnilowlanej we JLwcwie 1892 r., oraz 
w ielkim  medalem itotym  na  W ystawie 
T)/zyri dniczo-lekarskiej w K rakow ie 
2900 roku. Wapno gaszone I Wapna do 
•p raw y  roli. Również poleca ze swych 
«k ą ł zi-anyeh „Krzemionkami1* i „skalą 
.Twardowskiego" Kamień budowlany, bru
kowy i szuter. Zamówienia przy jm uje1 

■Kasa m iejska w Podgórzu, Telefon Ńr. | 
|161 i  Zarząd wapienników w  Podgórzu, 

Telefon Nr. 162

ZAKŁAD FRYZYERSKI
' t  u l  S z e w s k a  Ł .  2 , 

aalon d la  Panów , osobny salonik dla 
P ań . sztuczne wyroby z włosów. W ybór 
•zdobnych szpilek i grzebieni. Nąj- 
r  m—  perfumy franc., ang. i krajowe, 

w szelkie przybery toiletowe, po oca

Byżmanowski
uljp? Szew ska L Ł

P R A C O W N IA

K apeluszy  
damskich

H. ŁOPATKIEWfGZ
poleca na sezon j e- 
s i e n n y  i z i m o w y  
kapelusze gotowe,— 
również ubiera tako
we po eenach um iar
kowanych. Ulica ów. 

Tomasza L. 19.

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa.

Pierw sza krajow a 
koncesyonowana ka
tolicka F a b r y k a  
Medalików, Wy
dawnictwo < brazków 
symbolicznych, w ła 
snego pomysłu i na 
kładu — oraz sprze
daż d e w o c y j n y c h  
przedmiotów pod fir
m ą: .Emanuel od św. 
Józefa11 Kraków, ul. 
św. Krzyża L. 13.

B I U R O  
Wywiadowcze

pod firmą
„ F I L I P I N A *

Rekomenduje wszel
ką  M ł u i b ę  z jak  
najlepszemi polece
niami. Kraków, ulica 
Flsrynńaka Nr. 21, 

l-sze piętro.

Wilk chowany. Do ks. >an. Tomasza Buków
skifgo, podkustoszego Katedry, zgłosił się 17 letni 
K o r n g o l d  r e i  W a w e l s k i ,  wychrtczony przed 
kilkoma laty, po m etrykę i zapomogę 5 koron na 
d rrgę . Korngold otrzym ał szy zapomogę, skorzystał 
z chw ili, kiedy ks. Bukowski był zajęty pisaniem, 
ś ł i a n ą ł  srebrną papierośnicę i rubla. Oddaliwszy s ę  
ze zdobyczą, zastaw ił pap ieriśa ieę u A nrelusa za 8 
korcu i wszystkie pieniądze na plantach Dietlowakich 
przegrał z żydkami w karty.

R ade  państwa.
W dalszym ciąga sobotniego posiedzenia Ra

dy państw: p. D z i e d u s z y c k i  tłom&czył Izbie 
dlaczego to Kuło polskie głosować będzie za 
wnioskiem nagłym P l a c k a ,  chociaż poprzednio 
oświadczyło, że głosować będzie przeciw niemn. 
Przyczyną tego zwrotu jest chęć przeforsowania 
w Izbie bądź co bądź uchwały, któraby położy
ła koniec dotychczasowym anormalnym stosun- 
kom w państwie Taktyka Koła zmieniła się gdy 
zmieniła się konstelacja w Izbie.

Po krótkiej dyskusji i przemówienia mówców 
jener&luycb, p. Dzieduseycki wniósł w dyskusji 
merytorycznej poprawkę do wniosku rządowego 
w tym dachu, by zamiast wymienionej cytry 
wyraźnie było podanem, że u p o w a ż n i a  s i ę  
r z ą d  do p o b r a n i a  w r. b. r e k r u t ó w  d l a  
a r m j i  l ą d o w e j  i m a r y n a r k i  w t e j  s a 
me j  w y s o k o ś c i ,  co w r. z. t. j. 59.024 lu 
dzi .  Uchwalenie co do powołania większej licz
by rekrutów pozostaje zastrzeżone ustawodaw
stwu.

Wniosek pos. Dzibduszyckiego, a tein samem 
ustawę o kontyngencie rekruta przyjęto, a po
tem także w 2 i 3 czytaniu.

Izba przystąpiła następnie do dyskusji uad 
ustawą zapomogową, porzem, po mowie dra 
Koerbera jrzerwano obrady o godz. wpół do 8 
wieczorem, n a z n a c z a j ą c  n a s t ę p n e  p o s i e 
d z e n i e  n a  p o n i e d z i a ł e k .

T E L  K U  R A M Y .
Mianowanie.

Wiedeń 28 września. „Wiener Ztg.* ogłasza 
Cesarz zamianował docenta dra Michała Ro s 
t w o r o w s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem 
aa uniwersytecie krakowskim.

Posłuchania prezesów ministrów.
Wiedoń 28 września. Cesarz przyjął wczoraj 

przed południem na osobnych audjencjach na
przód Hr. Khuena & potem dra Koerbera.

Wiedeń 28 września. (Tel. w ł) Wczoraj e 
godz. 7 raao przybył do Wiednia prezydent mi
nistrów węg. hr. K h u e n. Cesarz przyjął go o g. 
wpół do 10  rano na auc^jencji w Barga. P c s ł a- 
c h a n i e  t r w a ł o  c a ł ą  g o d z i n ę .

O godz. 11 rano przyjął cesarz na audjencji 
dra K o e r b e r a .  Posłuchanie trwało również 
c a ł ą  g o d z i n ę .
Ajołaierze 3  roku  urlopowani.

Wiedeń 28 września. (Tel wi . ) .  Dsionnik roz
porządzeń wojskowych, pod datą 27 września, 
ogłasza uwolnieniu z czynnej służby żołnierzy 
irzeclego roku, służących w pułkach austria
ckich. Żołnierze należący do pnłków węgierskich 
s ł u ż ą  d a l e j ,  urlopowani będą tylko poddani 
austrjaccy służący w pułkach węgierskich____

Dr Herold przeciw radykałom czeskich.
Praga 28 września. (Tel. wł.) „Narolni Li

sty* powtarzają rozmowę, jaką miał jeden z re
daktorów tego pisma z dr H e r o l d e m ,  który 
jak wiadomo w sobotę złożył mandat poselski, 
z powoda obarzenia na taktyUę grupy radyka
łów czeskich (partja K 1 o f  a cz a).

Dr Herold wyjaśnił, że mandat złożył z te
go powodu, iż chce dowiedzieć się c z y  w y
b o r c y  p r a g n ą  p o l i t y k i  c e l o w e j  : z a 
s a d n i c z e j ,  czy też opartej na a w a n t u 
r a c h .  Dr Herold oświadczył, że taktyka grupy 
Klofacza mo ż e  p o z b a w i ć  C z e c h ó w  sym-  
p a t j i  jaką się oni cieszą a P o l a k ó w ,  S ł o 
w e ń c ó w  i N i e m c ó w  k a t o l i k ó w .

Wskrzeszenie dawnej prawlcy- 
Praga 28 września. (Tel. wł ) „Hlas Niroda* 

twierdzi, że mnożą się oznaki odbudowania da
wnej prawicy.

Dla Czechów jest o wiele korzystniejszem 
wskrzeszenie dawnej prawicy, niż uprawianie 
taktyki obstrukcyjnej.

Przeciw dualizmowi.
Budapeszt 28 września. (Tel. wł.). Agitacja 

p-owineyonafaa przeciw hr. Ehaenowi i d u a l i 
z m o w i  w ę g i e r s k o - a u s r j a c k i e m a  wzro
sła. — Komitaty i miasta odmawiają płacenia 
podatków. — Er. KLuen jako min. spraw we
wnętrznych wydał rozporządzenie unieważniające 
ucnwuły reprezentacji miejskich, dotyczące nie- 
przyjmowania w kasach miejskich podatków pań' 
stwowych, i zwrócił uwagę reprezentacjom miasf 
na nielegalność i nieważność podobnych uchwał.

Tryumf Czechów.
Praga 28 września. (Tel. wł.). „Nar. Listy* 

piszą, że bieżąca sesja, która ma się w dniu dzi
siejszym zakończyć b y ł a  t r y u m f e m  d l a  
C z e c h ó w .  Sesja ta była k l ę s k ą  r z ą d n i  
d r a  K o e r b e r a  i stwierdziła, że wptyw-ządu 
i dotychczasowego sposobu rządzenia j e s t  z ł a 
m a n y .  Jedyny ratunek jest w odnowieniu da- 
wnej prawicy.

Dia króla pruskiego.
Baden (pod Wiedniem) 28 września. (Tel. 

wł.) Wszeehniemey z S c h o e n e r e r e m  na cze
le, zwołali wczoraj w i e l k i  w i e c  l u d o w y  w 
Baden pod Wiedniem Wszyscy mówcy przema
wiali za r o z e r w a n i e m  d u a l i z m u  i ro cię
cie m wszystkich węzłów łączących Auątrję z 
Węgrami Wszeehniemey twierdzili, iż jedyną 
rzeczą, która może „ u r a t o w a ć 11 Austrję, jest 
połączenie się z Rzeszą niemiecką.

Dżum a i  cholera.
Tentsin 28 września. W Peitang, 6 mil an

gielskich od Takie szerzy się dżuma i cholera.
W dwóch miesiącach zmarło 2000 osób. W Tien- 
tsinie i Taku nie ma zarazy.

Przeciw procesji.
Hermebont 28 września. Wczoraj przed p ła- 

dniem urządzili robotnicy z syndykatu górnicze
go k o n t r d e m o n s t r a c j ę  p o d c z a s  p r o 
c e s j i ,  przyczem przy siło do nieznacznego star
cia. Po południu powtórzyły się demonstracje 
przed kościołem podczas drugiej procesji. — 
W kilku miejscach przyszło do bójek,j przyczem 
znaczna liczba osób została pokaleczoną. Pro* 
boszcz zdecydował się odwołać procesję. Demon
stranci oblegali duchowieństwo i wiernych w ko
ściele i wybili wiele szyb w kościele.

5yEClKLtYPACKED0M- th e  E5TATE N H E R B A T A  G E Y L O K S K A  „ U G A L L A "
sprow adzana w prost od) Towarzystw a plantatorów  najznaczniejszego na świeci*' Pr*W
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,000.008  

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów.

O pakow ana każda najmniejsza paczka */s kg. już na miejscu w Ccylonie w ołów i zaln- 
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy. 
mala swe znakomite zalety.

Nowego zbiorą je s t zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy cały rok co 10 dni nowy zbiór.
U s p o k a j a j ą c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
t t c i ę ż a ł o ś ó  u s n w a .  ‘ .
/ m ę c z e n i e  umysłowe i fizyczne oddala.
I t o z b n d z a  umysł, rozum.
O d S w i e ż n  ciało.
P o s i a d a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Z a w i e r a  najmniejszą ilość taniny.
Z a w ie r a  największą ilość Alcaloid Thciny odżywczo działającej na cały organizm f ’ ' ’ : -ka.
N a j e ż y f t c i c j s z a .  ponieważ rozgatunkowywauie i suszenie odbywa się zapomocą 

iłów, a nie rękami.

u
T a  h e r b a ta  j e s t  ty lk o  w  d w ó e h  g a t u n k a c h ,  i to :

z kwiatem „ U G ftL L ft  G ftR D E D  G O LD EI2  T IP P E D  P E C O f
pakiet Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarnej bez kwiatu „ U G ffL L f t  G / łR D E R  5 0 0 C H 0 D G
pakiet */„ Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20 hal.

W pakiecie każdym je s t 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

Odznaczona złotymi m edalam i na  wystaw ach:
Kimbertey 1902. — SaD Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 1898. —• Paryż 1900

i Paryż wy.-tawa b n lin an  i 1901 riajwyższe odznaczenie I
U w aga ! H erbaty Ceylon „UgaIIa“ należy mniejszą daw kę zaparzać niż innej herbaty  chińskiej, ponieważ każdy list fc jjp ^ R y s ty  
prawdziwy herbaciany. Każdy listek je s t wydatny, przeto ze znacznie mniejszej daw ki otrzymuje się doskonalą poż ~wną herbatę

Nabywrać można w handlu  kolonialnym

J .  P .  F I S C H E R  w  K r a k o w i e ,  L i n i a  A - B ,
P o c d ą  w ysyła się odwrotnie, a  celem ułatw ienia i zaprowadzenia, ju ż  '/» Kg. czyli' 4 pakiety po 1la Kg., oplatnie do  każdego

urzędu pocztowego.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier c fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


